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CENY OGŁOSZEŃ: 


zaviri mimer poda jebstem 
25 groszy, w tekści nadesłane 
20 groszy, za BiG i 10 Pó 
oszenia Byc grosz! 
wyraz. Najmniej jroszy. Tłustym 
drukiem podwójnie, r t00 
proc. drożej. 


numerach eriaren E, I nle- 
poko ceny o 25 9.28 proc. 


Za termiiowy druk? druk A admi: 
nistracja nie odpowiad: 
Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
|| domienia. 


ADMINI: 


aa i E=VB DZIŚ! Œ= TELEGRAM: £ 


fUROCZYSTA PREMIERA 


Dawno zapowiadana 


Ma otwarcie kino-teatra „UDZIAŁOWEGO” w Ststowon przy nl. 3-go Maja w rowo-wykudowanym pach 


„O CZEM SIĘ NIE MÓWI 


Erotyczny dramat życiowy w 8-min aktach z prologiem weiług oenjalnego ntworu GABRYELI ZAPOLSKIEJ. 


W roli głównej JADWIGA SMOSARSKA, 


liustracja mnzyczna pol batutą znanego kapelmistrza A. DYMOWSKIEGO. Poczatek seansów: 5.30, ostatni 9.30. 


Kino „Udziałowe” prowadzone jest pod mojem kierownictwem. Polscając się Szanownej Publiczności, 
pozostaję z poważaniem BOLESŁAW K0$8. 


dajnięksty sziagie 
m rak 1825. 


Uwaga. 


PE 


REDAKCJ z Piłsudskiego 4, Telefon A 
'TRACJA: Dęblińska 1, Tel. 


Cena numeru 12 groszy. 
Rok XV. 


DOD ie De FABZE 18 joreke [8 opada Z r RA AR (Z 4 1924 roku. 


SKRA- 


Dziennik polityczny, społeczny i 
Bęilzin, Kałachowsfiego 2. 


POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAJOWY! 


Marsa fabryczna. 


PEPEGE” : 


Polski Przemysł umowy, Tow. Akt. W GRUDZIĄDZU. 


Ządajcie wszędzie! 


2 powodu śmierci 


gm) Pierwsza w Polsce Fabryka 
NY KALOSZY 


b. p. Jadwigi z Treltlów 


Maurycowej 


Reiner 


wyrażamy rodzinie głębokie współczucie 
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Adoltowie Rorowicz. 
- 


JETYRYI 


Potrzebny doświadczony kwalifikowany 


MASZYNISTĄ 


dn daie maszyją parowej. 


Zgłoszenia w fabryce „Świetawit* 
w Myszkowie, Pokulanea 
297-1 


literacki. Są 


99 Baien. Sagi 


chahe i filtr polskich atranda 
araa kwiat sceny polskiej, 


at gi iistów i depesz : 
i. Sosnowiec, 


` Konto szokow P. K: TP. K. 0. Nr. 61563, 


Promiera ti wynosi: 


ZŁ. 


= 
z Ra żę iesięcznie: 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bg- 


dzinem i Dąbrową: zł. 2,50. 


z pasaria, poceiowa 
Zagranicą 4 k 
PERITE 


Dabrowa, ilastego 4, m fi = Katowice, Japona 4. 
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Majwadnicjsze zagadnienie. 


Kaźdy z nas może sobie 
z łatwością przypomnieć, ja- 
kie wrażenie na naszych du- 
szach młodzieńczych robiły 
kartki z historji polskiej, 
traktujące o chorobie par- 
lamentaryzmu w Rzeczyspo* 
litej szlacheckiej. Przeklina- 
liśmy wówczas wraz z hi- 
storykami wszystkich szkół 
i odcieni osławione liberum 
veto i pierwszego posła, któ- 
ry się na sejmie nim po- 
służył, 1 słusznie. Była to 
przecież choroba straszna, 
która jak gangrena toczyła 
organizm państwa polskie- 
go, aż doprowadziła je od 
upadku. Zapłaciliśmy za to 
stułetnią niewolą. 

Zdawałoby się, że te smut- 
ne doświadczenia, odczute 
na własnej skórze przez kil- 
ka pokyleń, sprowadzą wresz- 
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cie naród połski z błędnej 
drogi i dopomogą mu bu: 
dować nowoczesne państwo 
polskie na trwałych i rozum- 
nych zasadach. Niestety! 
Ani nasza konstytucja, u- 
chwalona przez sejm usta- 
wodawczy, ani nasze urzą- 
dzenie parlamentarne nie zi- 
ściły tych nadziei, Pomimo 
prawd historycznych, które- 
mi każda karta naszych dzie- 
jów jest przepojona, prze- 
kleństw na złotą wolność, 
brak silnych rządów w Rze- 
czypospolitej szlacheckiej, na 
anarchję setmową, nie umieli- 
śmy oprzeć naszych praw kar- 
dynalnych na zasadach, któ: 
reby nam dały sejmy płodne 
i z wyrażną wolą, rządy trwa. 
łe i mocne, prezydentów, 
przybranych w szaty dosta- 
jeństwa i powagi. 


p 


Dia 
pozd 


Ordynacja wyborcza dała 
nam sejm rozbity, pokawał- 
kowany, którego wolę sztucz- 
nie trzeba lepić przy pomo- 
cy kompromisów i sztuczek 
zakułisowych, godnych rady 
miejskiej w jakimś Pacyko- 
wie, a nie reprezentacji na- 
rodowe. Rząd — naiwyż- 
sza władza wykonawcza w 
państwie — stał się, dzięki 
konstytucji, igraszką chore- 
go sejmu. Pała i powstaje 
wmiarę sklejonych kompro- 
misów i ukartowanych sztu- 
czek w kuluarach i na kon- 
wentyklach. Biorąc życie i 
władzę od stoczonego bra- 
kiem wol sejmu, rząd nie 
może być macny i konsek- 
wentny. Nie są to rządy, 
lecz dełegacje sejmu z jego 
wadami ł narowami. 


Piękny zaiste obraz! Gdy- 
by z grobu powstali najza- 
ciętsi zwolennicy sżłachec- 
kich wolności, ujrzeliby w 
tym obrazie odbicie swoich 
zasad i dążeń. Nicby im 
nie przeszkodziło twierdzić, 
że żywie w nowej, demokra- 
tycznej Polsce duch szla- 
checki, który z szablą w rę- 
ku na sejmach i sejmikach 
strzegł starych przywilejów. 
Zdziwiłby się zapewne tyl- 
ko, że owych prawi „wolno- 
ności” bronią nowe, „demo- 
kratyczne” grupy i partje, 
pretendujące do reprezenta- 
cji warstw, które szlachta 
niegdyś miała w pogardzie. 
Dziwne pokrewieństwo i w 
dziwnych rękach spadek du- 
chowy... 

Jakżeby to zaskaczyło św. 
pamięci Piekosińskiegó; je- 
dynego bodaj z historyków 
polskich, który powstanie 
państwa polskiego i wytwo- 
rzenie się szłachetczyzny w 
Polsce tłumaczył najązdem 
skandynawów. Przecież to 
kość z kości, krew z krwi, 
z tego samego klonu szla- 
<heckiego, który nie zńosił 
władzy i krzyczał, że, Pol- 
ska nierządem stol. 

Czy kuiczowe trzymanie 
się przez naszą lewicę kon- 
stytucji, która z rządu zro- 
biła igraszkę dla sejmu, z 
piezydenta dostojność bez 
władzy, a instytucje parla- 
mentarne skazała na powol- 
ne pięcioletnie konanie, nie 
przypomina ukochań 1 uporu 
owego kłanu? Czy krzyk 
przeciwko zmianie ordynacji 
wyborczej, która sejm za- 
mieniła w karykaturę parla- 
meniu, a mniejszościom na- 
rodowym otworzyła na oścież 
wrota dla spisków i osz- 
czerstw przeciwko państwu, 
mie przypomina protestowi- 
czów z sejmu czteroletnie- 
go? 

Ale mniejsza o porówna- 
nia i analoge historyczne. 
Nie tu sedno rzeczy. istota 
tkwi w smutnym fakcie, któ- 
ry zreszią | nasza lewica 
stwierdza, Że nasze najwyż- 


S 


SYKĄCZ SOSTA 


reman 0 


sze instytucje państwowe 
choruią i chromag. Tu jest 
jednak różnica między nami 
a nimi. My przyczyny tych 
chorób nazywamy po imie- 
niu '.dążymy do ich usu- 
mięcia, lewica zaś w imię 
rzekomych praw ludu nie 
chce siyszeć o zmianie of- 
dynacji wyborczej i konsty- 
tucji A przecież przedew- 
szystkiem ludowi, który ina 
największy wpływ na losy 
Rzeczypospolitej, zależy w 
sejmie na zdecydowanej 
większości, silnych rządach i 
powadze prezydentów. 


Wszak z parlamentarnego 
usirolu wyci:ga'ą z wsze i 
wszędzie natwięce, Korzyści 
warstwy najszersze. To też 
w ich interesie leży powaga 
tego ustroju i dobre funkcjo- 
nowanie instytucji naczel- 
nych. Im powinno zależeć 
na uzdrowieniu sems i rzą- 
du. 


I lud to rozumie. Na każ- 
dym wiecu włościjanie do- 
magaja się reformy sejmu i 
konstytucji.  Rozumieją to 
także szerokie masy robot- 
ników irzemieślników. I je 
żeli nasza lewica przeciw 
temu protestuje, to nie dla 
tego, aby zmiana konstytucii 
i ordynacji godziła w intere- 
resy wsi (rozumie to stron- 
nictwo p. s. I, Witosa) ira- 
botników, ale dla tego, że 
lewicy droższa jest doktry- 
na, aniżeli interesy demo- 
kracii. Socjaliści marzą 
wiecznie o dyktaturze pro- 
letarjatu, a wyzwoleńcy, choć 
częśc wsi reprezentują, nie 
zdołali jeszcze otrząsnąć się 
z pad wpływów socjalizmu 
i tu tkwi kapitalna przyczy- 


"na dch niechęci do zmiany 


W konstytucji i ordynacji wy- 
bórezcj. 

1 Życie jednak coraz bar- 
dziej kpi z fch stanowiska. 
Fala protestów przeciw o- 
hecnym stosunkom rośnie. 
Naród coraz bardziej rozu- 
mie, gdzie tkwi przyczyna zła 
Szerokie masy żądają zmian. 
Ta też ote sprawy w.najbliż- 
szych czasach rozegra się 
wałka. W tym sejmie mu- 
simy stoczyć walkę o ordy: 
nacię wyborczą, w przysz- 
łym a konstytucję, Będzie 
to walka ciężka i dłaga. 


Kraj musi nam danomóc. 
Obecnie uchwałami i rezolu- 
cjami, a przy następnych wy- 
borach — głosami. Przed 
tą walką stronnictwom na- 
rodowym nie wolno Się co- 
fnąć. Tu chodzi nie o par 
tyjde Sprawy, lecz o wiel- 
kość i przyszłość najwięk- 
szego dobra narodu —pań- 
stwa polskiego. | dlatego 
głośno trzeba zawołać: — 
czuj duch! 


Stamsław Majewski, 
poseł na sejm. 


JASKRA" — uforet 18 Ils'nnada 1074 roku. 
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Gądjce 
szkic! 


kuorin Walka 2 paokarZAi 


Natychmiastowe kary na spekulantów. 


Pogodna tegoroczna jesień 
wioska zost'ła zamącóna o- 
krzykiem alarmu, który foz- 
legł się w Rzymie, a znalazł 
oddźwięk w całych Włoszech 
Oń krańca do kreńca Ten o- 
krzyk alarmu to obr yk roz. 
pacży tysięcy i mil|onów wło- 
chów, których w tej chwili za 
lewa nowa, olbrzymia fala 
drożyzny. 

Co wywołała tę drożyznę? 
Trochę mieurodza,, trochę zła 
organizacja Kupiectwa, ale 
przedewszystkiem maichinacje 
paskarskie. 

W pierwszym rzędzie dro- 
żyzna dali się odczuć w Rzy- 
mie. Tu, przewidując złote 
żniwo z cudzoziemców całego 
świata, przybywających na u- 
rocłystości Roku Świętego, 
spekulanci wzięli się za ręce. 

przeciągu tygodnia z dnia 
na dzień drożały: chleb, masło, 
mleko, jajka. mięsa, owace. 
W przeciągu tygodnia stał się 
Rzym najdraższem miastem 
Włoch. 

Stwierdza to prasa wszyst- 
kich obożów, stwierdziły to 
komisje miejskie. Ogłoszony 
„spia cen wykazał, że szynka 
w Medjolanie kosztuje 16 lir 
kilo, a w Rzymie ten sam ga- 
tunek 36 br! że masło w Rzy- 
mie kosztuje 22 liry kilo, a w 
Medjolanie 18 lir. I tak wszyst- 
ko. Drożyznę wywołało po- 
średnio podrożenie chleba i 
makaronów, ale to było drob- 
ne podrożenie jowszechne. 
Wystarczyło to jednak do roz- 
poczęcia orgji cen i spekula- 
cji. Ta orgja spekulacji zde- 
maskowana została przez dzien 
nikarzy rzymskich. 

Udali się oni jednego dnia 
na wszystkie targi miejskie i 
podmiejskie i stwierdzili, że 
niektóre produkty, jak np. ka- 
wa surowa, staniały w hurcie, 
natomiast- w detalu zdrożały 
bez powadu.. 

Trzeba przyznać tylko jedno, 
jako objaw dódetn: ludność 
wloska chce się bronić i 30- 
lidarnie cała prasa i łudność 
stanęły do walki ze spekolacją. 

Na okrzyk: alarmu rząd o- 
dezwał się natychmiast, Wy- 
dano zarządzenia, zakazujące 
wywóz kukurydzy, ustanówio- 
aò wgólaą cenn chi Cena. 
chleba jest bez zarobku pie- 
karzy. Muszą oni wypjekać 
okraślonej wartości pożywnej 
chłeb w ilości 70 proc, ich 
ogólnej produkcji i na tym 
ch ebie t zw. „ludowym* nie 
walao im nic zarabiać, Pazo 
stala zaś częsć wypleku — 
chleba luksusowego—m: być 
tak obliczona, aby im dała za- 
robek 1 pokryła koszta całej 
produkcji. Ale i na ten chleb 
ma być nałożony cennik ma- 
kuymalny. 

Jednacześnie z tem ustano- 
wiono wysokie kary na pa- 
skarzy. 

Kary te wymierza ludność, 
gdyż komisje do wslki ze spe- 
kulantemi składają się z przed- 
stawicieli związków i argani- 
zacji apałecznych, działających 
wspólnie z wiadzami. 

Kary są natychmiastowe. Są 
ta kary pieniężne, więzienie, 
pubkikacje nazwisk, a nawet 
zakaz handlu i razsprzedawa- 
nie przymusowe praduktów. 
Te komisje we Włoszech zew- 
sze zdziałały wiełe, bo po- 
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krzywdzony włoch nie waba 
siç wydać na tramwaj 50 cnt., 
aby złożyć w komisji dekla- 
rację, iż kupiec eprzedzł mu 
za drogo choćby o 10 centy- 
mów ponad t>ksę. 

Wznowienie prawa o ochro- 
nie toketorów w Rzymie jest 
ostatnim najgłównie jszym roz" 
kazem rządu w walce że spe" 
kulacją. 


Wieści ważna, 


(Z pism i deoess wczorajszych). 


— Na morzu Aralskiem, z pò- 
wadu gwaltownego przypływu 
fale zalaiy brzegi na przestrzeni 
14 metrów ponad normę. Zna- 
czna część wal, położonych na 
wybrzeżu, uległa zniszczeniu. 25 
asób poniosła śmierć. Zginęło 
wiele sztuk bydła. Liczne ma- 
gszyny żywnościowe zostały zole- 
slone przez fale. Oliary kata- 
strofy znalazły narazie schronie- 
mie w wagonach kolejowych. 
W chwili obecnej woda opada. 


— Jak donoszą, prezydent Co- 
olidge nie zrezygnował ze swe- 
go zamiaru zwołania w Stanach 
Zjednoczonych konłerencji TOZ- 
brojeniowej. W razie dojścia da 
skutku tej konferencji Stany Zie- 
dnoczone pragnęiyby, aby ure- 
gulowana została sprawa dale- 
konośnych amerykańskich dział 
okrętowych, ponieważ kwestia la 
wywołała protest ze stropy Ån- 
giL 

— Mussolini wygłosił wczoraj 
w izbie przemówienie, poświęca - 


ne polityce zagranicznej. Prze. 
mówienie ta nacechowane by'a 
wielkim spokoiem Premier nod- 
kreslit, iż jego polityka zagra- 
niezna oplera sie na dażeniu dn 
pokoju i że co do szeregu spraw 
międzynarodowych jest zupełnie 
niezależną. Mówiąc o lidze na- 
rodów. premier wypowiedział sie 
za przyjęciem da niej Niemiec. 


— „(ermania*, organ centrum 
donosi, Że prezes komisil mie- 
szanej dla Górnego Sląska, Ca 
londer, przybył da Berlina celem 
omówienia z władzami niemlec- 
kiemi szeregu należących do je- 
Ro kompetencji aktualnych kwe- 
stji górnośląskich. 


— Tegoroczny budžet wpjsko- 
wv w Czechosłowacji wynosi 
287 milionów franków szwajcar- 
skich, W roku 1924 budżet ten 
wynosił 145 miljoaów, a zatem 
obecnie pudniósł się o 925 prac. 
Ponieważ Czechosłowacja ma 13 
milj. ludności, przeto każdy mie- 


Szkaniec Czechosłowacji płac! 
recznie 140 koron czeskich no 
wojsko. 


Nowy minister soraw 
wewaatrzaych. 

P. Cyryl Ratajski stadlowal 
prawo we Wrocławiu i Berlinie, 
a pa odbyciu praktyki sądowej 
został adwokatem w Raciborzu 
na Górnym Śląsku. W latach 
1903 1904 i 1905 uczestniczy: 
w pracach komitetu wvhorczega 
na G. Siąsku przy wyborach da 
berlińskiega kola polskiego w 
Berlinie. Następnie objął p. Ra- 
tajski w Poznaniu klerawnictwo 
iednej z naiwiększei fabryk che- 
micznych „Roman May I S-ka", 
przed kilku zaś laty obrano go 
prezydentem m. Poznania. Na 
tem siaaowisku ujawnił duże 
zdolności administracyjne i dużą 
ambicję w kierunku rozwoju- 
Poznania. Politycznie nie należy 
p. Ratajski do żadnego stron- 
nictwa, czego jednym z dowo- 
dów ma być jakoby jednomyślne 
wybranie go na prezydenta Po- 
zoania przez wszystkie tamtejsze 
ugrupowania radzieckie. 


Reymont laureatem. 


Zyczenia zw. lud.-nar. 


Poseł Gląbiński przesłał da 
Władysława Reymonta list nastę- 
pujący: 

„Szanowny i czcigodny Panle! 

„Na wiadomość a zaszczytiem 
odznaczemiu Pana a w Panu 
i w Pańskiej twórczości także 
polskiej maszej literatury przez 
zagraniczny świat naukowy i li- 


~ mpacki, pospieszam Imieniem wiz- 
-soem i Galego zwiątku ludowo 


narodowego wyrazić serdeczne 
nasze życzenia i żywą radość, 
że znowu w osobie Szapownego 
Pana świat uzna: | zrozumiał 
znaczenie Polski i jej synów dia 
spo.ecznepo 1 cywilizacyjnego po- 
stępu ludzkości. 
„Łączę wyrazy wysokiego po- 
wazania. 
Stanisław Grabski, 
prezes strunniciwa | klubu 
parammentaroego  twiszaiu 
ludawo-narodowego.* 


List premjera. 

Pan premier wystosował do 
Wladysława Reymonta następu- 
jące pismo gratulacyjne: 

„Szanowny Panie! 

„Dzisiejsza prasa przyniosła 
1adosną wiadomość o zaszczyt- 
nem adznaczeniu, Jaklem szwedz- 
ka akademia wyróżniła chlubną 
pracę Puńgką na polu literackiej 
działalności. Uznanie to, które 
butłzi w sercu każdego polaka 
żywą radość t s:uazną dumę, 0- 
krywa sławą imię narodu pol- 


sklego. Chcąc dać wyraz uczę- 
cliom, które mnie ożywiają, éle 
moje najserdeczniejsze gratulacje 
i zadewniam Pana a mojem glę- 
bokiem poważamiu. 


Władysław Grabski.“ 


List p. Witosa. 


Prezes klubu p. s |. posel Wi- 
tos, w imienlu klubu pod adre- 
sem laureata wysłał list następu- 
jący: 

„Czcigodny Panle! 

„Z wielką dumą i radością 
przyjęliśmy dzisia; wieść o przy 
znaniu panu przez szwedzuą a- 
kademję nauk nagrody Nabła za 
pańską powieść „Chiopi”, 

„Jzczęśliwi się czujemy, że 
pański talent pełen geniuszu 
polskiej rasy, wywalczył dla Pat- 
ski panownie chwały pelne miej- 
sce wśród wielkich narodów 
świata. 

„Szczęście i radość nasza, ja- 
ko orzedstawicieli chłopów pol- 
skich, są tem pełalejsze, iż twór- 
czy yenjusz pański ujawni się 
w całej swej potędze i piękności 
w dziele, opiewa:ącem dolę i nin- 
dolę, twarde i ciężkie, "buine je- 
dnak życie pols«iego chiopa 

„Chiop polski pojmu e wiel- 
kość pańską I rozumie swój d ug 
wdzięczności wobec pana, to tez 
sawia pana w rzędzie swych 
bardzo drogich | bezwzględnie 
szczerych przylaciół. 

„Zyczymy pauu długich lat 
zdruwia 1 owocnej twórcze, ora 


Nr. 263. 


cy, przyczem pozostajemy z Wy- 
razami bardzo wysokiej czci i po- 
noważania. 

W. Witos.* 


kłopoty tytoniowe. 


Sosnowiec, 18 listopada. 


Od dłuższego czasu daje się 
odczuwać nieustanny brak tyto- 
niu. Czynniki miarodajne ogła- 
szają wprawdzie raz po raz ko- 
munikaty, które — aczkolwiek 
mają śwladczyć o doskonałej go- 
spodarce monopolu — nle do» 
starczają jednak tytoniu pala- 
czom. 


Komunikaty te jednak są ua- 
der ciekawe, Stwierdzają prze- 
dewszystkiem, że nie tylko do- 
chód z monopolu tytoniowego 
wzrasta, ale podnosi stę też | pro- 
dukcja, wedle posładanej oficjal- 
nej statystyki Mamy więc da 
czynienia z bardzo ciekawemi 
faktami, które starajmy się spre- 
cyzować: 


1) Wedle danych monopolu 
produkcja jest a wiele wyższą 
obecnie, niż zeszłego roku, kie- 
dy nie było jeszcze monopolu. 

2) Wedle dokładnej obserwa- 


cjł, nie brakowało nigdzie zeszłe- 
go roku tytoniu. 

3) Wedle obserwacji i logiki, 
konsumcja tytoniu spadła znacz- 
nie w obecnym roku, co jest zu- 
pełnie zrozumiałe, wobec znacz- 
nego podrożenia i ogólnie cięż- 
kich czasów. 

Jak pogodzić łe faki+? 

Albo zatem dane monopolu są 
nieścisłe, czego nie można przy- 
puszczać, albo zwiększona pro- 
dukcja jest tak niedołężnie obe- 
cnie zorganizowana, że nie po- 
trafi się znależć w odpowiedniej 
chwili na rynkach zbyiu albo też 
produkcja zeszłoroczna była zna- 
cznie wieksza i tylko ilość sprze» 
danych baadetoli była brana przez 
statystykę pod uwagę, czyli inne- 
mi słowy ogromne ilości tytoniu 
sprzedawano cichaczem, bez ak- 
cyzy! 

jakkolwiek sprawa się przed- 
stawia, należałoby ją wyświetlić. 
Nad żadną bowiem ż tych wa- 

*dliwości nie wolno przejść do 
porządku dziennego. 

Nadmienić musimy, że w nje- 
których miejscowościach, jak np. 
w Zawlierciu, zaczęto sprzedawać 
tytoń, przemycany z Niemiec. 

Sosnowcu można już da- 
stać wyższych gatunków tytoniu, 
ale, niestety, tyłoń ten jest prze- 
ważnie spleśniały i nle ma ani 
smaku, ani zapachu tytoniu. 


Á 


SPRAWA KOMITETU BOLSZEWICKIEGO. 


Sad okręgowy w Sosnowcu 
razpatrywał sprawę 5 osób, 
oskarżonych © nałeżenie do 
partji komunistycznej. Na ła- 
wie przestępców zasiedli: Jan 
Atłas, lat 24, Szprynca War- 
szawska, |. 23, Józef Herok, 1. 
21, Jan Szwagrzyk, 1. 21 i Sta- 
sław Kopiński, lat 23, wszyscy 
zamieszkali w Sosnowcu. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że w 
r. 1913 i 4 ym brali udział w 
robocie komunistycznej. 

Jesienią raku ub. policja 
przeprawadziła rewizję w 
mieszkaniu  Rzpryncy War- 
szawskiej przy uL Targowej, 
kierowniczki „związku pra- 
cawnic igły". Podczas rewi- 
zji nie znaleziona nic podej- 
rzanego, gdy jednak policja 
zamierzała już opuścić lokal, 
natknęła się na wchodzących 
do mieszkania Warszawskiej 
dwuch osobników: Heroka i 
S wagtzyka. 

Sprytna  Szprynca, chcąc 
zmylić czujność przodaownika, 
odezwała się w te słowa: „Pa- 
nowie napewno się pomylili; 
panowie pewno chcą da fel- 
czera Warszawskiego, to miesz 
ka przy ul. Modrzejowskiej*. 
Dzielny przodownik orjentuje 
się odrazu 1 oświadcza: „Nie, 
ci panowie dobrze trafili", za- 
trzymuje obydwóch i przy re- 
wizji znajduje sporo mate- 
rjału abciążającego. 

Dalsze śledztwo naprowa- 
dziło na ślad pozostałych 3-ch 
„towarzyszy“ roboty komuni- 
stycznej na terenie Zagłębia, 

Okazało się Warszawska i 
Szwagrzyk byli członkami ko- 
mitetu okręgowego, Kopiński 
— kamuoista do specjalnych 
poruczeń, przyczem dostarczał 
materjsł do niewychodzącej 
już „Trybuny Robotniczej”, 
Herok był sekretarzem komi- 
tetu, a Atlas prelegentem, 

Najcharakterystyczniejszym 
dla całej tej sprawy był w 
czasie rozprawy epizod z li- 
stem Warszawskiej, pisanym 
da Atłasa w czasie pobytu 
tych dwojga w więzieniu. 

Atłas na zebraniach wię- 
ziennych niedwuznacznie wy- 
stępował przeciwka idei ko- 
munistycznej i głośno przy- 


Sosnawiec, 18 listopada, 


znawał się do sympatji dla 
kierunku polityki narodowej. 

Dowiedziawszy się o tem, 
Szprynca Warszawska wysto- 
sowała do niego list, w któ- 
rym wyrzuca mu, że się sprze« 
niewierzyłidei komunistycznej, 
przyczam stwierdza, że wo- 
góle chrześcijanie nie rozumie- 
ją dobrze zadań komunizmu. 

List ten dobitnie, świadczą- 
cy o roli Warszawskiej w ra- 
bocie komunistycznej, stał się 
argumentem w ręku obrońcy 
Atłasa. Bronił go mec. Paradi- 
stał, Kapińskiego mec. Mor- 
gulec, a Szwagrzyka mec, 
Landau. 

Nadkomisarz Strzelecki ze- 
znał na rozprawie, że w dniu 
rozprawy sądowej w godzi- 
nach rannych zauważona w 
pobliżu mieszkania osk. War- 
szawakiej na płocie powiewa- 
jący sztandar czerwony z na- 
pisem „Niech żyje Rosja 10- 
wiecka*, 

Sąd po zbadanin świadków 
i dowodów rzeczowych i pa 
EO eZ stron skazał 

zpryncę Warszawską i Jana 
Szwagrzyka po ośm lat cięż- 
kiego więzienia z pozbawie- 
niem prow i na zapłacenie po 
600 zł. opłat sądowych; Józefa 
Heroka i Stanisława Kopiń- 
skiego po $ lata ciężkiego wię- 
zienia z pozbawieniem praw 
j na zapłacenie po 160 zł. o- 
płat sądowych. Jana Atlasa 
na jeden rok więzienia z po- 
zbawieniem praw i 40 zł. o- 
płat sądowych, obciążając 
wszystkich oakarżonych aoli- 
darnie kosztami sądowemi. 


Okegria damskie oraz konfekeje fatrzane 


202 poleca w wielkim wyborze 
na dogodnych waruskach 


IZAAK FROMMER 


SOSNOWIEC, Modrzejowską 2. 


— Obraz se złotej 
wstw. Gaumont w Par 
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„SKRA — wtorek 18 listopada 1924 roku. 


Od poniedziałku 


do 23-go listopada 
Wystąpi światowa artystka FERN ANDRA w obrazie p. L 


„Córka apasza<—Za—La—Mort 


erotyczny dramat w 10-ciu aktach (dwie serje razem). 
Zaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie 
UWAGA: Obraz ten trzyma widza ad początku do końca w nichywałem napięciu. 
Ceny miejsc nie podwyższone: laże 1.80 zł, |-sze m 


E 


e EŃ 
zz slote] serji — 


i— Obn 
|zvte Gaumont w Paryżu 


140 zł, Il gie m. 1.00 zł 


Głosy czytelników. 


Będzin 18 listopada. 

Dziwne i niezrozumiałe jest 
stanowisko władz kolei dy- 
rekcji warszawskiej w sprawie 
utrzymania chaciasby najpry= 
mitywniejszych warunków by. 
wies czych w biurach kołejo- 
wych, czego typowym piży- 
kładem może być orlada eks- 
pedycji towarowej w Będzi- 
nte. 

Lokali ten odnowiony by? 
jeszcze w r. 1918 i to prowl- 
zorycznie, (myty bywa dwa 
razy do roku), to też z nie- 
małem zdziwieniem wchodzą 
doń interesanci, przypuszcza- 
jąc,że to może pomyłka, 2e 
trafili raczej do końskiej staj- 
ni lub baraku, czy szynkowni 
żydowskiej, co wprost ubliża 
powadze biura urzędu pań- 
stwowego! — Na ścianach o- 
drapanych, na sky trudna- 
by się dopatrzeć śladów jakie- 
goś malowidła, grube warstwy 
kurzu, na padłogach grzyb, i 
nie dość, że lażale nieodpo- 
wiednie na biuro, ba niskie, 
małe, a urzędnicy przesiadnją 
w nich nie 8, lecz po 12 godz., 
gdyż z powodu ciągłej reduk- 
cji. praca się zwiększa, to je- 
szcze zmuszeni przebywać w 


takich warunkach, co nie wply- 
wa ani na korzystny tok pra- 
cy, 2 tembardziej va zdrowa- 
tność i wskutek tago nawet 
kilku zmarło już na groźlicę, 

Coby też powiedziała komi- 
sja sanitarna, gdyby zabłądzi- 
ła do tych bur? Z pewnością 
stan ten określiłaby, jako ura 
gający wszelkim pizejisowi 
hygjeny! 

Ekapedycja miała być prze- 
niesiana do nowobudującega 
się domn, który jednakże od 
2 lat stoi niewykończeny. 

Sprawę tę poruszam, jako 
asoba pośrednio tylko w tem 
zainteresowana, widząc krzywe 
dẹ tych biedaków upośledzo- 
nych, co bladzi ślęczą dzień 
cały w tej norze, i że jako o- 
bywatelce polce wstyd mi, że 
tak państwowe biuro wyglą- 
da, podczas gdy każde inne 
łani czystością i odpowiada 
warunkom bygjeny. Może głos 
mój wpłynie na dziwnie opie* 
szałe stanowisko władz i fun- 
dusz chyba na to się znajdzie, 
bo przecież jest to kwestja pa- 


ląca, którą usleżałoby bez- 
względnie załatwić jeszrze 
przed zimą! 


Czytelnik „iskry“. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Romana m. 


18 Jutro Elżbiety wd. 
Wach. słońca 7.07 


Wtorek | Zach  „ 401 


Z rady miejskiej. Na wezo- 
raj wyznaczono posiedzenie ra- 
dy miejskiej m. Sosnowca z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) rozpatrzenie i zatwierdzenie 
budžeta dodatkowego (budż. zw.) 
magistratu m. Sosnowca na 1024 r. 
2) w sprawie oddania teatru 
miejskiego w dzierżawę p. H. 
Czarneckiemu, 3) wybór 5 kan- 
dydatów na członków urzędu ro- 
zjemczego do spraw najmu mie- 
szkań. 

Z powodu jednak nłeprzybycia 
patrzebuej ilośc! radnych posłe- 
dzenie w drugim terminie od- 
będzie się we czwartek. 

Gdzie jest najdrożej? Głó- 
wny urząd statystyczny obliczył, 
iż wyższe niż w Warszawie są 
kosaty Żywności w Bielsku i 
Królewskiej Hucie, natomiast we 
wszystkich innych miastach Pol- 
ski koszt żywności jest niższy, 
niż w Warszawie, 

Najtańszemi miastami są: Za- 
mość, Rzeszów i Kołomyja. 

Następnie idą: Rówse, Łuck, 
Kowel, Kielce, Płock, Radom, 
Płottków, Grodno, Pabianice, 
Włocławek, Zawiercie, Dąbrowa 
Górnicza, Częstochowa, Białystok, 
Tomaszów Mazowiecki, Lwów, 
Kraków, Pińsk, Baranowicze, 
Brześć n/B., Toruń, Grudziądz, 
inowrociaw, Bydgwszcz, Kalisz 
i Sosnowiec. 


Droższemi ad powyżej wymie- 
*nionych miast, lecz tańszemi erl 
Warszawy okazują sie miasta: 
Będzin. Poznań, Gniezno, Kato- 
wice, Łódź i Wilno. 


Pośmiertne dla rodzin urzę- 
dników państwowych. W ce- 
lu umożliwienia jaknajrychielszej 
wypłaty pośmiertnego, kosztów 
leczenia i pogrzebu po zmarłych 
urzędnikach państwowych, za- 
rządziło min. skarbu, aby władze 
przesylały odnośne  asygnacje 
wprost do właściwej kasy skar- 
bowej, która bezzwłocznie jest 
zobowiązana dokonać wyplaty. 
Władze asygnujące muszą podać 
da wiadomości swych kas skar- 
bowych wzory podpien osóh 


urzędowych, upoważnionych do 
podpisywania i kontrasygnowa- 
mia asygnacji. 


Projekt budowy trzech li- 
aji kolejowych. W chwih obes 
cnej posuuęla się bardzo sa 
przód sprawa budowy kolei Gór- 
my-Sląsk — Warszawa, planowa- 
ma przez „Tri” (Towarzystwo ro- 
bót inżynieryjnych w Poznaniu) 
1 firmę „Jakubowski, Steimacho* 
wski | Halklewicz”, flnansowaną 
przez dwa wielkie przedsiębior- 
stwa francuskie: „Societe Gene. 
tale“ | „Schneider et Cie", 

Będący w opracowaniu pro- 
jekt rozporządzenia p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o nadaniu 
temu konsorcjum odpowiedniej 
koncesji, zostanie niebawem 
wniesiony do rady ministrów. 
Konsorcjum projektoje budowę 
trzech linji, stanowiących jedną 
całość: Pierwszą dla obejścia 
korytarza kiuczhorskiega z Kalet 
przez Herby, Wieluń, Konin da 
Inowrociawia. Druga przez Cze- 
ladź, Grodzisk, Częstochowę, 
Łask, Zgierz, Płock do Brodnicy, 
jake stach 20 Trzecią Ik: 
nję stagowić ma połączenie Za- 


Kroje ULLSTEINA 


stale do uabycia w znanej firmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATOWICE, KRÓL. -HUTA, 
ul. 3-go Mala 10.: ul, Wargi 


glebia Dabrowskiegs z Warsta- 
wa przez Opoczno. 

Budowa tych linji rozoocznle 
się doolero w końca r. 1925, 
bowiem, pu wydaniu koncesji, 
niezbedne będzie uzyskanie gwa- 
rancii państwowej dla kapitału 
obligacyjnego i uzgodnienie z 
towarzystwem warunków konce- 
sylnych, teahnicznych 1 finausa= 
wych. 


Fowódź protestów. W Za- 
giebiu przyjął się zwyczaj, iż 
na każdem wiecu rohotmiczym 
tawarzysze przeprowadzają róż- 
nego rodzaju rezołucje i protesty, 
są to jednakże rzeczy maogół 
nieszkadiiwe. 

Natomiast gorzej przedstawia 
slę sprawa z protestem weksli, 
gdyż zjawisko to przybrało w 
abecnych czasach niehywałe roz- 
miary i wszyscy rejenci zawaleni 
są wprost wekslami, zgłaszanemi 
da protestu. 

O ile dawniej kupcy za żadną 
cenę nie dopuszczali weksli da 
protestu, o tyle obecnie w wielu 
wypadkach nawet protest nia 
pomaga, gdyż dlużnik, pomimo 
najlepszych chęci, nie może wy- 
dobyć gotówki na pokrycie swych 
zobowiązań 


Egzaminy dla czynnych a 
niewykwalifikowanych naun- 
Czycieli Egzaminy dla czya- 
nych nauczycieli, pragnących 
uzupełnić swaje kwalifikacje 
zawodowe, odbędą się w ter. 
minie wiosennym przed pañ- 
stwową komisją egzaminacyj= 
ną w Sosnowcu. 

Termin wniesienia podań u- 
pływa 15 U 1925 roku. 

w myś! okólnika kuratorjum 
do egzaminów tych dopnuszcze- 
ni być mogą nauczyciele kon- 
traktowi i prywatni, Ci ostat- 
ni jeżeli pracują w szkole 
powszechnej zarejestrowanej 
u właściwego inapektora. Po» 
danla należy składać drogą 
służbową. 

W dmach ad 10 da 15 li- 
stopada b, r. odbyły się ta- 
kież egzaminy w państwo- 
wym seminarjum nauczyciel- 
skim męskim w Sosnowcu, 
Komisja wysłuchała 240 egza- 
minów. 


Rozbudowa stacji. Po uło» 
żemiu nowej linji, począwszy od 
sygnalu na Łabędzkiej do dwor- 
ca osobowego w Dąbrowie, 
wkrótce przeprowadzone hędzie 
połączenie bezpośrednie z dwor« 
cem towarowym od strany Bę- 
dzina. 

Tym sposobem, wszystkie po- 
ciąg przeznaczone da Dąbrowy, 
będą wjeżdżały odrazu na stacją 
towarową, odciężając ruch na 
dworcu osobowym. 


Ze strajku piekarskiego. 
W trwającym nadal SIrajku cze- 
ladników piekarskich nie zaszła 
zadna zmiana. 

Prawie wszystkie piekarnie s 
cenne, gdyć pracują samt Maj- 


gtrawie, iub też swieta przyjęci 


| 
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caeladnicy, to też pieczywa jest 
poddostatkiem. ) A 

Menerży strajkowi, widząc. iż 
syfuacja przybiera niekorzystny 
obrót i że 90 proc. czeladzi chce 
przysiąpic do pracy, zwołał w 
miedzie!e wiec, na którym nchwa- 
lono „wzmocnić“ bezrobocie. 

Co ma oznaczać to wzmacnie- 
nłe, bliżej ule wyjaśniono jedno 
tylko jest pewne, 1? strajk jest 
bezwzględnie przegrany i niema 
widoków na uzyskanie jakiej- 
kolwiek poprawy 

Głównym mącicielem w tej 
sprawie jest niejaki Orzeł, znany 
komunisła. dziwić się treeba, iż 
osobnikiem tym nie zaopleko- 
waly się jeszcze władze. 


Szlachetny projekt. We 
wszystkich prawie miastach Za- 
głębia poruszono projekt zorga- 
nizowania pomocy dziatwie szkół 
powszechnych, gdyż okazało się, 
iż duży procent uczęszczających 


do szkół nietylko żle i niedo- 
słatecznie się odżywia, lecz nie 
posiada również obuwia i cie- 


plei odzieży. 

Częstokroć dzieciaki przycho- 
dzą do szkały boso, lub w po- 
dartych zupełnie butach, nie po- 
siadając na clele bielizny, to też 
biedocie tej postanowiona przyjść 
z pomocą. 

W Będzinie i w Dąbrowie ma- 
ją być utworzone komitety, które 
akcję ujmą w swe ręce, chodzi 
tylko o lo, aby ze względu na 
panujące już zimno, jaknajprę- 
dzej rozpocząć działalność. 

Na cel taki napewno nikt nie 
udmówi poparcia i pomocy. 


'Bomba w wagonie. W uzu- 
pełnieniu notatki pod powyższym 
fytułem, zamieszcżonej w nr. 253 
„iskry“, domoszą nam, iż pa 
przeprowadzonem dochodzeniu 
okazało się, iż rzekoma bomba 
była zwykłym elementem ele- 
ktrycznym, nie przedstawiającym 
żadnego niebezpieczeństwa. 


_ Sprawozdanie. Komitet sien- 

klewiczowski w Dąbrowie, z ra- 
eji rozwiązania się, zakończenia 
pracy opracował sprawozdanie, 
z którego widać, iż prócz złoże- 
ola wleńca na trumnie H, Słen- 
kłewicza w Katowicach i złoże- 
nia hołdu zwłokam misirza na 
stacji w Dąbrowie, przy udziale 
delegacji wszystkich szkół, kor- 
poracji, ludności i orkiestry ko- 
paini „Patyż”, w dniu 26 paź- 
dziernika r. b. odbyła się w aali 
stow. rob. chrześcijańskich uro- 
Czysta akademja. 

Dochód z akademji wyniósł 
zł. 38960, wydatki zł. 209,60, 
pozostałość, w sumie zł. 00, prze- 
kazano ochionce św. Józefa. 

Komitet obchodu składa tą 
drogą podziękowanie: orkiestrze 
straży ochotniczej na Koszelewie, 
_ stow, robotników chrześcjańskich 
isp. kina „Kome'a”, za bezinte- 
tesowną pomoc, oraz wszysikim 
osobom, które przez łaskawy 
współudział przyczyniły się da 
uświeinienia programu akademji, 


Skutki ciemnoty. Do pewne- 
go magazynu blawatnego w Dq- 
browie przyszła wieśniaczka i, 
złożywszy na ladzie pokaźne za- 
winiątko, odwiadczyłu, iż jest ta 
cały jej mająlek, a ponieważ 
słyszała, iż pieniądze te mają 
„Die kursować”, chciałaby za nie 
co kupić. 

Slady na zawiniątku wskazy- 
wały, iz było ono przechowywa- 
me gdzieś w oborze lub piwnicy 
ipo rozwinięciu ujrzanu calą 
kolekcję marek, przeważnie oł 
Jednej da tysiąca, 

Pieniądze te kobiecina ciulala 
łrzy lata i był tam nawe: da- 
chód za sprzedaną jałówkę. 

Widocznie wieściom o spadku 
marki me dawala wieśniaczka 
wiary, ta też łatwa sobie wy- 
ubrazić jej przerażenie, gdy da- 
wiedziała się, że za posiadany 
„majątek* nie dostanie obecnie 
nawet bochenka chleba. 

W zawinłąlku bylo przeszła 


„ISKHA” — wtorek [5 fistopada [524 roku. 
REŻ 


50 miljonów, a wiec suma, za 
kiórą kiedyś isiotnie można bylo 
coś nabyć. 


Nowoczesny budynek. Pra- 


ce przy budowle gmachu szkoly, 


powszechnej przy ul. Sławkow- 
sklej w Dąbrowie zbliżają się w 
szybkim temple ku końcowi. 

Obecnie, no ukończeniu taból 
zewnętrznych, będą założone 
schady 1 ogrzewanie centralne, 
na wiosnę zdś gmach zostanie 
ostatecznie wykończony i z roz 
poczęciem roku szkolnego od- 
dany do użytku. + 

Będzie ta w Dąbrowie ` pierw- 
szy, nowoczesny budynek fży- 
teczności publicznej. 


Napad. Okala Myszkowa 
napadło na Gajdzińskiego Fran- 
ciszka z Koziegłów i 15-letnie- 
ga Władysława Zaczyńskiego 
dwóch uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów, którzy zabrali 
pierwszemu 60 zł. 


Z TEATRU. 


Dziś przemiła operetka w 
3 aktach Reichweina „Niech 
manie djablh wezmą”, w której 
soliści walczą o palmę pier- 
wszeństwa, a na tle oryginal- 
nych dekoracji w malowni- 
czych koatjumach popisy ba- 
letawe stanowią nielada przy- 
nętę. 

Jutro w środę pierwszy wy- 
stęp znakomitej drużyny arty- 
stów teatrów warszawskich 
„Stańczyka* i „Qul pro quo“, 
którzy zapoznają naa ze „szla- 
gierami* stolic: Warszawy i 
Paryża" w pięknej pieśni, a 
wykonawcami będą znani nam 
artyści i mile zawsze aluchani 
pp: Rogińska, Jastrzębiec, La- 
tajner - Lawiński, Windheim, 
Rentgen przy aitystycznyin á- 
kompanjamencie dyr. Piotrow- 
skiego. Będzie to jeden z naj- 
milej spędzonych wieczorów 
w teatrze, bo zarówno sym- 
patyczni goście, jak i zajmu- 
jący program stanowią atrak- 
cję nielada. 

W czwartek pa cenach do 
połowy zniżanych przewybor- 
na farsa Kesslera „Grzebień 
szyldkredytowy”, którą na pre- 
mjerze niedzielnej publiczność 
darzyła niemilknącemi oklas- 
kami 

W piątek drugi występ ar- 
tystów warszawskich wnowym 
repertuarze, jak: „Precz z na- 
gością”, „ gabinecie d-ra 
Steinacha* i t. d, 

W sobotę po południu dla 
uczącej się młodzieży „Halka“. 

W próbach ostatnia nowość 
scen stołecznych „Chimery* 
pod reżyserją E. Szafrańskie- 
go. 


Katowice. 


Wtorek.—Występ artystów 
warszawskich, 

Sroda —„Niech mnie djabli 
wezmą” 

Czwartek. - Występ artys- 
tów warszawskich, 

Piątek, — Koncert symfonicz- 


zy 
Sobota po poł — „Grube ry- 
by“, wiecz. „Pan Geldhab* 
o godz. 10 m. 30 występ ar 
tystow warszawskich. 
Niedziela po poł — „Bisły 
mazu, wiecz. prem. „Dally”. 


Rnda, 


Środa „Czysty interes" 


Król. futa. 
Czwartek. — „Niech mnie dja- 
bli wezmą“. 
Tarnowskie Góry. 
Piątek — „Czysty interes". 


Kupcie swój o saeg 


Sensacja w Sosnowcu. 
O CZE SIĘ NIE MOWI... 


Są obrazy kinowe istotnie 
piękne i gadne widzenia. ale, 
niestety, są one zwykle baje- 
cznie drogie, wobec czego ma~- 
łe kina prowincjonalne wysta- 
wiać ich nie mogą, gdyż mała 
Iost widzów nie byłaby w 
stanie pokryć kosztów. Sos- 
nawiec zdobył się obecnie ne 
kino iście stołeczhe, które mo- 
gło na pierwsze inauguracyj- 
ne przedstawienie wybtać naj- 


 nowazy film produkcji polskiej 


ze słynną Smosarską i Justja- 
nem. Fabała filmu osnnta jest 
na tle głośnej powieści Za- 


pelskiej „O czem się nie mó- 
wi”... 

Film ten wyświetla jeden 2 
największych kinotestrów w 
Warszawie, mianowicie kino 
Palace, gdzie w ciągu 2 tygo- 
dni podziwiało ga 260 tys. 
oaób! Ta cyfra mówi sama za 
siehie 

Jeżeli kino-teatr „Udziało- 
wy* pójdzie dalej tą Sams 
drogą, to niewatpliwie nasza 
wymagająca publiczność od- 
wiedzać go będzie pilnie i 
wypełni po brzegi każdy 
seans. 


Manjapojedynkowa 
w Zagłębiu. 


Wezwanie do firmy przemy- 
słowo-handlowych w Zagłębiu 
Dąbrowskiem do pojedynków w 
składaniu ofiar na rzecz lotnic- 
twa polskiego. 

Piekarnia A. Konisczniaka w 
Kazimierzu, prosząc aa sekundan- 


tów piekarnie p.Paligi i pp. Mio- 
downików w Dabrowie wyzywa 


do da pojedynku frmę młyn pa- 


rowy „Antoni“ w Dahrowie G., 
składając w administracji „Iskry” 
calkowilą gotówkę ze sprzedaży 
50 bochenków chleba zł. 33 na 
rzecz lotoictwa polskiego. 


A Kanieczniak. 
Kazimierz, dnia 17 X! 1924 r 


Taiemnica wyjaśniona! 


Sosnowiee slg europelzaje. 


Jak było do przewidzenia treść 
artykułu naszego o powstaniu 
nowego zakładu gastronomiczne - 
ga w Sosnowcu, oparta na taje- 
mniczych pogłoskach, okazała się 
prawdziwa. Istotnie w gmachu, 
nowowzneszonym przy ul. 3 má- 
ja, całe skrzydło lewe (od ui. 
Piłsudskiego) zajmie <cuklernia, 
bar * restauracja, których urzą- 
dzenie wzorowane będzie na naj- 
pierwszorzędniejszych tego ro- 
dza:u zakładach europejskich. 

Wicelu zebrania odpawiedale- 


ge kapitalu utworzono spółkę 
akcyjną p. t „Polomja*, organi- 
zatorami zaś spółki są ludzie, 


znani w Zagłębiu, cleszący się 
nieskazitelną opinią i zaufaniem. 
Będzie to więc zakłzd gpasirono- 
miczny udziałowy, różniący się 
jednak od innych sosnowleckich 
restauracji udziałowych tem, że 
właściciełami udziałów będą kon- 
sumencj, a więc osoby, zainte- 
resowane w tem, hy ceny były 
jak najniższe, a pożywienie zdro- 
we 1 smaczne. 


Sosnowiec, 18 Hstopaa. 


Organizatorzy snółki akcyjnej 
zapewnili sobie pomoe wszech- 
stronną specjalistów z Warszawy. 
A wiec cukiernię urządza | rma 
Semadeniego, a bar i restauracię 
zarządy restauracji w hotelach 
Europejskim 1 Angielskim Wszy» 
stkie trzy pamienione firmy przyślą 
do Sosnowca netruktorów, pod 
których kierunkiem szkolić się 
będą specjaliści miejscowi 


Ponieważ istnieje obawa, by 
akcje przedsiębiorstwa nie do. 
stały się w ręc: niepowolane, 
przeto sprzedaż Ich odbywa się 
z wielką ogłędnością. Cena akcji 
wynosi zł. 5U, liość 5 tysięcy. 
ŻZamawiać je można na miejscu 
teleivnicznie (telefon nr. 3). 


Zaklad otwany będzie w dniu 
i marca 1925 roku. W roku prac 
zwoływane będą konferencje kon: 
sumentów, w celu naradzenia się 
1 wysłuchania życzeń co do ptv: 
wadzenia tej największej koope- 
tatywy gastrodomicznej w Ža- 
głębiu. 


Z sądu okręgowego. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu w 
dniu 15 listopada 1924 roku w 
składzie następującym: przewod- 
niczący sędzia Kaczyński, sędzio- 
wie Rościszewski 1 Wojewódzki, 
podpr. Jewniewicz, sekretarz Na- 
górski, rozpatrywał masiępujące 
sprawy: 


1) Michała Banasła, lat 27, 
zamieszkałego we wsi Chlinie 
oskarżonego O to, że w dniu 29 
maja 1924 roku, w nocy we wsi 
Chhoie zadał bardzo ciężką ra 
nę Józefowi Nowakow, gospo 
darzowi tamte;szemu, skutkiem 
czego uestąpiia śmierć na miej 
scu. Oskarżony do winy się przy- 
zuat ı tłumaczył się, że uderzył 
kołkiem |. Nowaka, lecz bez za- 
miaru pozbawienia ga życia. Sąd 
po zbadaniu świadków skazał 
Michała Banasia na jeden rok 
więżienia ; na zapłacenie 40 zł. 
opłat sądowych i 72 zł, kosztów. 


2) Dawida Grinblata, lat 30, 
inieszkańca dysnowca, ask. O to, 
2e w lecie 1920 roku pozosta- 
wał zagranicą państwa, w cen 
uchyiema się od slużby wojsko- 
wej. Osk. do winy słę nie prsy- 
znal. 5ad po orzeprawadzeniu 


sprawy skazał D. Gin blata na 
jeden rok wi:ęziema 

3) Moryca Lichtenfelda, lat 26, 
zamieszkałego w Będzinie oskar- 
Żonego o tą że w lecie 1920 
roku pozastawał zagranicą pań- 
stwa, w celu uchylenia się od 
wojska. Oskarżony do winy się 
mle przyznał Sąd po zbadaniu 
świadków skazał Moryca Lich- 
tenfelda na jeden rok więzienia. 

4) Stanislawa Gruszczyńskie- 
go. lat 20, Teofila Geszczyka, 
lat 32, Stefana Buczka, lat 23 
Stanisiawa Zabka, łat 26, Anto 


niego Kanińskiego, lat 19, Wa- 
cława Stastkowskiego, lat 21, 
Stanisiawa |ankowskiego, lat 27, 
Bartiamieja Rozmaitego, lat 20, 
Stanisiawa Urzazgowskiego, lat 
22, Józefa Wożniczki, lat 27, 


Aleksandra lgnaciuka, lat 19 A 
łeksandra Gajewskiego, lat 25 
Stefana Czerwa, lat 20, Bolesta- 
wa Pietruszkę, 'al 26 Józefa Ko- 
walskiego, tat 24 Franciszka Pa 
sieckiego, lat 29, 1 Józefa Urban 
skłego, lat 3t, wszystkich zamie 
Szkałych w Dąbrowie Górnicze, 
robotników kop. „Mortimer“, o 
skzrżonych © ta, ze w końcu ro- 
ku 1923 1 początku 1924 w Za- 
gőrzu Drali udział w zczeszeniu 
komunistycznej pariji robofniczei 
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polskiej z wiadzą. że obralą so- 
bie za cel działalności obalenia 
istniejącego w Rzeczypospolitej 
Polskiej ustroju społecznega j że 
dnia 10 stycznia 1924 roku w 
Zagórzu na kop. „Mortlmet" kie- 
rowali abiegowiskiem publice 
nem, które, działając wspdlnemi 
siłami uczestników, dopuściło się 
gwaltu na osobach poliefi, prev 
zatargu robotników z  zarządeli. 
kop. „Moriimer* z powodu nle. 
wypłacania robotnikom zaliczki 
na pobory. Oskarżeni do winy 
sle nie przyznal. Broniti osk 
adw. dr, A. Pawełek i Kon. 5% 
po zbadaniu 40-1u świądko» 
skażal: Stanlstawa Grysgczyń 
skiego. Antoniego Kamińskłago | 
Stanislawa Ząbka po jednym ror 
ku i 6 miesięcw więzienia 1 pe 
80 zł. opłat sądowych kałdegu, 
porostatych wszystkich oskar toe 
danych bo 3 mies ące więzienia 
i ma 10 zł, opiat sąduwych kał- 
dego z zawieszeniem wykonana 
wyroku co do ostąlnich na 2 
lata, oprócz Fiancisaka Piawsc: 
kiego, który 3 miesiące swijt 
musi odsiedzieć, 


Z Olkusza. 


Echa obchodu sienkięwi- 
czowskiego! 


Olkuski komitet sprowadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewiczą wv- 
stal delugację do Daiedzie w v 
sobach pp. M. Stachurskiaj | Kre- 
płckiej, które zołyły wieniec na 
trumnie Wielkiego Pisarza. 

Dnia 27 oaździernika rano od 
było się nabożeństwo w mleleco 
wym kościele przy licznym udzia: 
le ludnosci i bzkdl. Kalatalk u- 
dekotowano piękułe kwiatami 
odpowiednie zaś pienia i marv- 
kę na chórze wykona! uczniowie 
gimnazjum męssiega pnd kierua 
kiem p. Kołacza 

Wieczorem tepoż dnia odbyla 
się uraczysta avadema w sali 
fabryki „Wasten”, gdzie zgeona - 
dziły się wszystxie szkoły Oraz 
miejscowa Inteligencia. 

Z doskanałega programu wie- 
czoru należy pod<reśkć odczy 
p. Fijałkowskiega, który w igk- 
nych słowach przedstawi gów- 
nych bohaterów „Trylogi*, wi 
sirując swą pracę żywemi obra 
zami, a orkiestra Uczitowska o- 
degrała cąły szereg utworów pod 
kierunkiem p. Królikowskiega. 

Na tunduse im, Sienkiewiczć 
wysiano do Warszawy 319 zł 
66 gr, otrzytnane z akademii u 
raz ze skladek Od uczniów i u: 
czenic giimnaejow, szkół po 
wszechnych i szkoły rzemieśl 
czer, 

Komitet stanowill: preewodni- 
czący — siarosią Stamirows«! 
EA — dyrektor gimnazjum 
W. Dubaj sekretarz — kierow: 
nik szkoly powszechnej Nocoń, 
skarbnie — wiceprezes koła p. 
m. S, p. Zośja Okrajniowa, oraz 
członkowie: pp. K. Radłowski — 
burmistrz, M. Radłowska wice- 
przew. kom. opleki nad żołn, 
O. Małininowa, nauczycielka, O. 
Kurzejowa, kier. szk. pow. žensk., 
Karaszkiewicz, inspektor szkół 
pow., Karniński, dyrektor szkoły 
rzem.-przem,, Ign. Kowalski, kie- 
rownik oddz. robót przy szkole 
przem. B. Fijałkowski, profesor 
gimnazjum, i ks. Kozłowski. 

Ka 


Wieści 1 WOjoWIÓLINA. 


Nieostrożna jazda  Kierow= 
iiczy jednego z autobusów pa- 
sażerskich na lnjl Kielce-Husko 
należących do firmy „l. Grohman 
& M. Tułecki", przy zakręcie z 
ulicy 3-go Maja na Kolejową u 
Kielcach, wzląwszy niewiaściw; 
i niedozwolony kierunek, (mał 
luk zamiast wielkiega!), najecha' 
na prywałue auto księdza Ma- 
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. 
chewki, prowadzone przez wła- 
ściciela, czego skutkiem było pę- 
knięcie prawy kierownicy i 
skrzywienie osi w aucle ks. M. 

W komisarjacie przemówił. 
Przytrzymano w Kielcach spryt- 
nego Srokę Jana z Sosnowca, 
który, indagowany przez pasie» 
runkowego, udawał niemowę, 0- 
grzawszy Się zaś w ciepłym lo- 
kalu komisarjatu, nagle przemó- 
wił, poczem ustalono, że jest on 
dezerterem i włóczepą. 

Sprytna Srokę, (ptaki te są 
niezwykle roztropnel), odesłano 
da Sosnowca pod eskortą. 


Wadniste mleko. W kańcu 
1923 roku pachclarz dworski z 
majątków Nagłowice i Rokoszyn 
w pow. jędrzejowskim, Wulf 
Rembichowski wyslal koleją do 
mleczerni Faiwla Wajntrauba w 
Dabr wię - Górniczej transport 
mleka w beczkach. 

Nieszczęśliw m dla Rembi- 
chowskiego zbiegiem okoliczno- 
cl miejska komisja sanitarna w 
Dabrowie - Górniczej sprawdziła 
iakość wysłanego przez Rembi- 
chowsklego mleka i uslaliła, że 
w mleku tem jest aż 55 procent 
wody. 

Ponieważ nawet w naszych 
warunkach w tem mleku wody 
było stanowcza za dużo, Sprawą 
o fałszowanie mleka znalazła się 
w sądzie pokoju w Jędrzejowie 
i mleuczciwv oachciarz został 
skazany na 1C0 zł grzywny z 
zamiana, w razie niewplacenia 
na trzy tygodnie areszlu i ponle- 
slenie kosztów sadowych. 

Niezadowolony z tego wyroku 
Remblchowski odwolał się da 
sąda okręgowego w Kielcach, 
lecz sąd okręgowy uznał wyrak 
sądu pokoju za słuszny I za- 
twierdził go w całości, skazując 
jeszcze Rembichuwsklego na za- 
płacenie dodatkowych kosztów 
sądowych. 

Chleb tanieje! „Goniec Czę- 
słowski* donosi, że  piekarze 
częstochowscy zmiżyli cene chle- 
ba o 2 Fłbsze na kilo z powodu 
spadku ceny mąki. 


Związek wojewódzki kół 
Śpiewaczych.  Oabyi się w 
Kielcach „lazi wojewódzki kól 


śpiewaczych, na którym uchwa- 
lono utworzyć związek tych kól 
pod nazwą związek stowarzy- 
szeń mu/yczno-Śpiewaczych wa- 
jewództwa kieleckiego. 

Zebranie zaszczycił swą obec- 
nością p. «wojewoda. 

Do tymczasowego zarządu 
związku wybrano: prof. Witolda 
Kamińskiego, rrezesa t-wa mito- 
ników sztuki w Kielcach, iska 
prezesa związku, dra Moraw- 
skiego, jako wiceprezesa, p. ló- 
zefa Mazura, iako sekretarza, p. 
Stanissawa Jasińskiego, jako 
skarbnika | p. Siudę, jaka go- 
aoodarza bibliotekarza uraz np. 
Egiejmana, prezesa tutni w Ra- 
domiu, Czapię, dyrygenta „Lity* 
w Zawierciu, Utawskiego, pre- 
zesa twa miłośników sztuki w 
Chmielniku 1 ks. Francuzowiczā, 
protekt.ra twa „Lutma“ w Hžy. 

Wybranemu zarządowi poru- 
czumo, procz prac organieacy|- 
nych, zwuiamie do Kielc na wio- 
Snę przysziego roku konsurgo- 
wego zjazdu kół śpiewaczych 
województwa kieleckiego, 

—— 


Ze Śląska. 


Zjazd kupców polskich. W 
Krój Hucie odoyi się w ubiegłą 
niadzieię a godz. 10 przed poł. 
zjazd kupcow, na który przybyło 
okało 300 kupców ze wsz: stkich 
dzielnic Polski. Imiemem mia 
sta powitał zebranych prezyden 
Donhek. Przewudniczący ziaz 
du, dyrektor banku Uregza z Sie- 
miauowie, dai pogląd na dotych 
czasową działalność związku to- 
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warzystw kupieckich. Związek 
założono 27 stycznia r. b. Od- 
hyło dotąd 20 posiedzeń zwy- 
czajnych 1 jedno nadzwyczajne. 
Związek wydawać będzie wlasny 
organ, dwutygodnik p. t. „Infar= 
mator". 

Pan Jerzykiewicz obszernie re- 
ferowal o sprawach podatka- 
wych, żądając zmniejszenia pa- 
datku dochodowego, jako ole- 
przynoszącego państwu korzyści, 
a powodującego tylka wzrost 
drożyzny. 

Dr. Sand mówił o historii ku- 
piectwa polskiego i przyszłych 
jego zadaniach, a p. Kapiec 
wskazywał na niebezpieczeństwo, 
grożące kuplectwu polskiemu ze 
sirony mnuieiszości narodowych, 
głównie żydów. 60 proc. handlu 
należy w Polsce do mniejszości 
narodowych, 70 proc, przemysłu 
i 90 proc. kapitału leży w ob- 
cem ręku, 

Zebrani uchwalili szereg reza- 
lucil, w których m. i. żąda się 
zmiany taryfy celnej, ułatwień 
przy udzielaniu kredytów, zole- 
sienła cen maksymalnych, obni- 
żenia frachtów. 

Wreszcie postanowiono zalo- 
żyć wlasny bank kredvtowy. 


Proces bandy Stolorza W 
sobotę zakończył aad pizesiuchi- 
wanie świadków. Przesłuchiwa- 
na głównie świadków odwodo- 
wych, maiącvych zeznawać na 
karzyść oskarżonych, świadkowie 
cl jednakże nic nowego nie po- 
powiedzieli i naogół zeznania 
ich nie wypadły na korzyść o- 
skarżonych. 

Korzystnie przedstawia się tyle 
ka aprawa oskarżonego Chmury, 
brata zaetrzeln e o handyty, Ru- 
dolfa Chmury Zdaje się, i ze- 
znania mieklórych świadków to 
potwierdzają, że cierpiał on pod 
terorem brata bandyty, nie chcąc 
przykladać rak do jego zbradni. 
W ciagu rozpraw małą sensację 
spawodował ask. Wrzeszow, o- 
śwładczając, że prawdziwe jego 
nazwisko jest Jan Frank i on to 
jest owym Fraukiem, który swe 
ga czasu uciekł z więzienia. 

W poniedzialek rozpoczęły się 
przemówienia prokuratora i a- 
brońców. W toku razoraw prze- 
słuchaną ma być jeszcze w cha- 
rakterze świadka slarsza córka 
Jaworników z kolonji Zuzanny, 
którą telegraficznie zawezwana 


z Berlina, gdzie obecnie zamiesz- 
kuje. 


Z konsulatu niemieckiego. 
W miesce dotychczasowego kon- 
sula generalnego w Katowicach, 
Franka, mianowanego posłem 
w Rewlu, rząd niemiecki według 
„Katt. Zig.” mianować miał Gm- 
nowa, dyrekiora departamentu w 
min. spr. zagr. 


Proces prasowy. Przed aą« 
dem pokoju w Katowicach od- 
powiadał w sobotę redaktor i 
wydawca  czasopisna „Wolna 
Trvbnna*. Skarga zarzucała mu 
obrazę prezydenta miasta d-ra 
Górnika i innych urzędników w 
plęciu wypadkach. Mimo, że 
prokurator żądał 1000 'zł, kary 
za każdą obrazę, sąd skazał o-< 
skarżonego za obrazę w dwóch 
wypadkach na 200 zł., a w trzech 
dalszych wynadkach na 150 zł, 
grzywny. Obrażonym przysługuje 
prawo publikaci! wyroku. 


Bandyci w mieszkaniu Czie- 
rech nieznanych osobników mię- 
dzy którymi znajdowała się tak- 
łe jedna kobieta wtargnęła da 
mieszkania bawiącego poza do- 
mem budowniczego Gottharda 
w nowei dzielnicy Katowic, w 
Debie. W młeszkaniu bvla tylko 
służaca. którą abezwładnioco i 
powlszano, oczy zawią:ano jej 
chustką, a usta zatkana papie- 
rem tak, że stracila przytomność. 
Bandyci obładowal się bielizną 
d garderoba lecz przy tel robo- 
cle zaskoczyła ich nowracająca 
żona budowniczego, która wSZCzĘę- 
ła alarm Bandyci uciekli. zabie- 
rajat tylko 10 marek niemieckich. 
Dla niepoznaki twarze mieli po- 
czernione sadzą. 


Znów mord na urzędniku 
policyjnym Na Slasku i w in- 
mych  dzłełnicach w ostatnich 
czasach zamordowano licznych 
urzędników nolicyjnvch. O 
nowśm taklm wybadku donoszą 
z Mokregą pod Mikoiowem. U- 
rzędnik nolicyjny, Wiktor Korus, 
zatrzymał tam iakąś podejrzaną 
ogobistaść, żądając wylegitvm2* 
wania sie. Zamiast legitymacii 
bandyta błyskaw cznym ruchem 
dobył dwa rewołwery i strze- 
lil do urzędnika, poczem zb'egł, 

Urzędnik, ranny ciężko w gio- 
wę, zmar! wkrótce po umieszcze- 
nlu go w szpitalu w Mokołowie. 


TELEGRAMY. 


(Przez 'eieton) 


fatontikcja tlen zostala odrrza 


Prezyaent kzeczypospulitej poapisa: nowe nominacie. 


Warszawa, 17 listopada. 

(Tai. wł.) Rekon trukcja ga 
bin-tu zostaia dzisiaj sa<oń 
czona. Prezydent: Rzeczypos 
politej wystosował vastępujące 
pismo jednobrzm ace: „Przy 
czyniając aig do przedst-wia- 
nej mi prośby o dymisję, 
zwalniam pana z urzędu mini- 
stra”, 

Pisma takie zostały wysto 
wane do pp. Hf soera, Wyga- 
nowskiego 1 Darowskiego. 
jedaocześnie prezydent Rze 
czypospolte podpisał cztery 
nowe nomiuacje: p. Cy. yla Ra- 
tajskiego, prezydenta miasta 
Poznana, na ministra spraw 
wewnętrzaych, p. Thuguit: na 
ministra bez teki. Ż -chlińskie- 
go, rejenta w Wa.szawie, na 
ministra sprawiediiw.ści i p 
Franciszka Sokala, delegata 
rządu polskiego do międzyna 
radowego biura pracy w Ge- 
newie na ministra pracy I a 
meki spole znej. 

Rekonstrukcja została za 
sończana, aie nawy skład ga- 
binetu rozpocznie prace da- 


piero 25 b. m, gdyz pan Ra- 


tajski w dniu tym obejmie U- 
rzędowanie. Pan R taiski przy 
{al dzisiaj w Poznaviu przede 
stawicieli prasy ı oświadczył, 
że zdecydawał się obiąć urząd 
min'sira »praw wewnętrznych, 
pon eważ na porządku dzien 
nyin prac sejmu znajdują się 
ustawy aam0i/ą 'owe. 

Jeżeli chodzi o kresy wacho 
dme — to oświadczyłem pre 
m|erowi G avskiemu, ze spraw 
tych mie znam | *ltego dą 
żyż będę do tago, aby dobrać 
sobie da pracy wicein'n stra. 
który sprawy te zna dokład 
nie. 

De'yzja co da osnby wice: 
min'stra nastąpi dopiero po 
abjęctu u zędowanmia, a więc 
nie przed 25 h. m. 

Dalej pan Ratajski stwier: 
dza, że niepraw'ią jest :akoby 
wicepremier Tbuguit miał a 
biąć wszystkie sprawy kre 
sów wsch-inich. P. T ugue 
będzie m "istrem bez teku i 
będzie zastępował prem era 
w takich sprawach, ktorym 
prenjer z braku czasu podo- 
łać mie moze, 


— wiorek 18 Fsłonad3 1924 roku. 


Nareszcie! 
Dawno zapowiadany. 


„WŁADCZYI 


walkę, rozgrywający 
Dia młodzieży dozwolony. 


„KINO-ZAGŁOBA* 
Dziśl 


Nywspanielszy seosaegjąy film świata 


Niebywaly dramat o wstrząsającem napięciu w 6 ciu akt. 
Walka mapowlettzna na wysokości 3 ch tysięcy metrów 
wprowadza widza w zdumienie, kre w ścina się w żyłach, 
oddech tamuje w piersiach, gdy się parzy ma Śmiertelną 


„KINO-ZAGŁOBA* 


Nareszcie! 
Oddawna oczekiwany. | 


POWIETRZA" 


się na aeroplanie. 
Ceny miejsc zniżone. 


GEE BRE EB BEE DE ZEE 
Zarząd Tow. „LUTNIA”* w Sosnowcu. 


zawiadamia pp. Członków, że dnia 30 listopada Łj. w niee 


dzielę w lokalu własnym ul. 


Warszawska 22 odbędzie się 


ZebranieOgólne. 


Początek zebrania w pierwszym terminie o godzinie 3-ej po 
poludniu, w razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, zehranie 
odbędzie się w drugim terminie o godz. 4 ej po południu bez 


względu na ilość obecnych, 


472-3 


Potrebna Maszydistka 


władająca językami 


niemieckim i polskim 
Oierty pod 5. B. do siać. 


Są to sprawy oszczędnościa- 
we i narodowościowe. 

Zakres działania ministra 
spraw wewnętrznych nie bę- 
dzie w nmiczem zmniejszony. 
Przyjadę do Warszawy, jako 
niezapisana karta — mówił p. 
Ratajski — będę się starał z 
pożytkiam pracować dla kraju. 


Pan Darowski wojswada 
łódzaim. 
Warszawa. 17 listopada, 
(Tel. wi.) Jak się dawiaduje- 
my, były minister pracy I opieki 
snoiecznej p Darowski, ma zo- 
stać wojewodą w Ładzi. 
Loetvchczasawy wojewoda, p. 
Garaoich ma odejść do Lwowa. 


W sarawach nanku nolskieqo. 
Warszawa, 17 listopada. 

(Tel. wi.) Direktor banku pol- 
skiego, p. Mieczkowski w towa- 
Tzystwie naczelnika wydziału wa- 
luwweko. p. Zygmunta Karpiń- 
skiego wyjechai do A igili ı Fran- 
cj! w sprawach Dangu polscieyo, 
Podróży tei nasze słery f uaus0- 
we nadaig duże znaczenie. 


howe HMB xoig uwe. 
Warszawa, 17 nstovada. 

(AW) P sma podają, że 
grups kapitalrtow polskich 
łącznie z jirmą angelska 
„Amst ong zabiega nk nuesję 
oa «udowę timi puluduiswej, 
łączącej G Sląsk ze Zwie- 
rzyńcem w pouliżu Zamościa. 
Konsor:.jum zastrzega sobie 
okzymauie koancesii w ciągu 
najblizszych 5 łat na budowę 
lau «olejowej Zwierzyniec — 
Kiwe:ce— Lublin — Szczetrze- 
szyn- Chim — Hrub eazów 1 
Sokal. Fum. Tri ma tezy- 
mat nmievawem koncesję na 
budowę linji kolejowej G Sląsk 
— Warszawa. Prowadzone są 
wtesz.ie peritaktscje w Kep 
nie w sprawie budowy kolei 
Kero» przez Radom do Lu 
blina 1 z Wars.awy przez Ra 
dom da Ostrowca. 


Po uzaamiu — żądania. 
W arażuwa, 17 listopada. 
(A WJ. Oblagaj ą pogłoski, 


1 

jakoby rząd sowiecki zamia: 
rzał zażądać od rządu francu- 
akiego zwrotu rosyjskich sta: 
tków wajennych, internowa- 
nych pa rozbrojeniu ekspedy- 
cji Wrangla w Afryce półno- 
cnej. Poza tem rząd sowiecki 
ma domagać się zwrotu 150 
okrętów handlowych znajdując 
cych się w rozmaitych por- 
tach francuskich, oraz odszka- 
dawania w wysokości 50 mi- 
jonów franków za 12 statków 
wojennych, skonfiskowanych w 
roku 1918. 


Polneara i wybuch wolny. 


Paryż, 17 listopada, 

(Tel wł)  Ogramną Sensację 
wywołała tu polemika Poincarego 
z zarzutami. jakoby wybitni dy- 
plomaci oskarżali ga częściowa 
o odoowiedzialność za wywola. 
nie wojay, 

Aby zaprzeczyć tym zarzutom, 
Poincare ogiasza listy Camnuna 
Pichona i Paleo! qia, dowodzą: 
ce, że Poincare w 1914 roku Czy: 
nl} wszystko, aby wojnie zapo. 
biec, 


Pogoda na dzić. 


Chłodna, przeważń'e po- 
chmurqo, m ejscami mgliato, 
mosliwy śnieg. Wiatry wacho- 


dnie. 
Giełda, 
Warszawa, |7 listopada 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Doir — 5181, 
Fun — 24ug 
Paryż — 2710 
Szwalcaria — 99 — 
Wiocny — 22 n4 
Praga — 155u 
Wiedeń — Tadh 
Bony zoe — Uy6 
Pozyczka dol, — 347 


Rubel zioty 275 
— 
Qdańsx, 17 listopada 
Dolary — 5,45 


1 auty — 1u52, 
[| |="cqx] | Fal] 
Czy jesteś już szłotkiem 


ligi onroay powieirzaej 
nańsiwa? 


Nr. 263, _ 


A Fabryka grsedów W i G. NEUMANN: 


sp. z ogr. odp, 


Telefon 1670 KTOWICE Telefon 1670 
teraz ul. św. Jana 11. 


liwości 
jesienne 
alesy! 


W wielkim wyborze 
po zadziwiająco 
niskich cenach : 
gorsety, 
napierśniki 
podstaniczki, 
reformy, 
pończochy, 8 
bielizna, 8 
trykotaże. 


SDE: WED 1209 CL ED CE 


F 
4 


J 
-— $wieżo nadeszły: $ 


Suknie „Princese, È 

Sztuczne jedwabie 

w najmodniejszych a 
kolorach © 
Szlafroki R 


Ew. ubrana kąpielowe, tekateki, Piekne podarki pwidzdiowe. g 


| E tycoon wig iwDoROR OGR OVONRSDO 


r 10000071004264022002000G: | 10039000 500000050006 


Laboratorjuni cheniczno-larmaccityczne 
ż © 
JA 
ELLE EL EEE EEE LEE 


Ap KOWALSKI 
WARSZAWA 
Q CREO CEFN 6609 CEPT | DTE EPLI LLLI EEEO COHB O 
KALOSZE męskie, damskie i dziecinne 
Ẹ Linoleum jednokolorowe Chodniki kokosowe, 
g Dywany i chodniki linoleumowe Obrusy ceratowe. l 


2586 


poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak Fabr. $ 


hil u ul. „KOWALSKINA” 


sa222]/£ 


4 Opony i dętki „Michelin“ i „Continental“ 
Bryczki Szydłowieckiej Fabryki 
POLECA ZE SKŁADU 


Biuro Techniczne „METEOR” w. woszowE he o. 
SOLL CTT OLD? ATAL | ITO ERTO TFT BSA BTD © 


AE BR 
Ogłoszenie. 


W dniu 25 listopada r, b. w Magistracie miasta Olkusza 
odbędzie się głośna ustna „in plus* licytacja, na sprzedaż 
9 partji nasienników, znajdujących się na pniu w abrębie 
aołowice"” lasów miasta Olkusza, oraz 14 partji drzewa (pos 
szu), znajdującego się na pniu w obrębie „Przeń* tychże la- 
sów. Każda z wymienionych 9 partji nasienników w obrębie 
„Niesułowice* zawiera w sobie ad 659 do 868 stóp kubicznych 
masy drzewnej, z których każda stopa została oceniona do 
licytacji po 50 groszy; każda zaś z 14 partji drzewa (posuszu) 
znajdującego się na pniu w obrębie „Przeń*, zawiera w sobie 
nd 202 da 613 stóp kubicznych masy drzewnej, z których każ- 
da stopa została oceniona do licytacji po 30 groszy. 

Warunki heytacyjne i wykaz szczególowy wymienionega 
wyżej drzewa mogą być rozpatrywane w Magistrasie nr. Ol- 
kusza w godzinach biurowych. 

Olkusz, dnia 15 listopada 1924 r. 


435 Burmistrz m. Olkusza (—) K. Radłowski. 


Niniejszem podalłę do publicznej wiadomości, że z dniem 11 
listopada 1924 roku wysląpilem iako współwłaściciel z firmy Zakła- 
dy Mechawiczne i Miedziano-Kutlarskie „Cuivre“ przy ulicy Robotni» 
czej Nr 2 i ośwładczam, 2e za wszelkie tranzakcje i roboty wyko- 
nane przez wspomniane zakłady nie odpowiadam. 

Jednocześnie zawiadamiam publicznie, że posladający weksle 
z podpisem moim pcd stemplem wspomnianej firmy winni takowe 
w ciągu dni czternastu od daty niniejszego ogłoszenia wymienić na 
nowe zaopalrzone podpisami nowych właścicieli, 

299-1 Z poważaniem 


jan Grenda. 


300-63 


3 


Sosnowiec, doia 12 listopada 1924 r, 


kawaler lal 33, 


na kierowniczem stanowisku 
rządowem, poślubi pannę, 
ew. wdówkę do at 30. inte- 
ligentną, elegancką i posażną. 


Zgłoszenia z fotogratją do adm. 
„lskry*. Dyskrecja zapewn'ona. 
Anonimy do kosza. 450-3 


Młodego inżyniera 
i technika maszynowego 


akwizytora 


poszukuje 40-2 


powaine przedstęsiorstna. handlowe, 


Sub. „Katowice“ da adm. „Iskry“. 
CP S9 0209 tO CZ 63 68 GD 


Dr. M. Fołkowicz 


owrócił 
Sosnowiec, ul. Targowa Nr. 8 
Telefon Nr. 135. 
Godziny przyjęć: 

1--10%, reno t kt) południu. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Leczenie mechaniczne, elektrycz- 
vością i lampą kwarcową — mi 
stępstw po nieszczęśliwych wypa 
Kach, anemji, gruźlicy i chorób gru- 
czołów, mlęśni, nerwów. kości i 

stawów. 328-1 


Mimrożenie. 


Maść (z kogutkiem) 


„MROZOL* 
leczy, go: ranki, zapobiega od- 
mrażaniu słę kończyn. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 
132 
2 GO 5h 0) OB b ae GD PO 


Ból glowy I migrenę 


usuwają 


proszki z KOGUTAIEN 


dla dorosłych 


Sprzedają apleki i sklady apteczne. 
A | 


„Szajcarskie: orio zioła” 


(z kcgutkieni) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko olyłości. 135 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 
GU EB SI DACH TIA ES TA 


Í Drobne ogłoszenia. 


| Kupno i sprzedaż. | 
8 groszy za wyraz. 
LL 


ps na terenach polskiego tow. ką- 
pieli morskich w Gdyni, u zbiegu 
2-ch pryncypalnych ulic, do sprzeda- 
nia. Może być również sprzedana sty- 
lowa willa. Wiadomość Sosnowiec, 
Aleja, Wolff. 2046 
D” sprzedania otomany, kozetki dy- 
wamowe, pluszowe i pobelinowe, 
także materace ı łóżła polowe. 50s- 
powiec, Koltątaja IU, naren 353-1 
Sedan 1'), morgów ziemi i no- 
wą studoię w  Strzemieszycach. 
Warunki dogodne. Wiadomość „.skra” 
Dąbrowa. 304-3 
Kosh kryty, dublony czarne, uży- 
wany w dobrym staoie dv sprze- 


dania. Będzin, Kołlątaja 30. Handel 
Win, Misiórski. 377-1 
Tostrumenty muzyczne,  fuieraly, 


a smyczki struny 1 t. d. mużna n: 
być tanio tylko w księgarni WO 
-3 


łęartofle jadalne pierwszy gatunek 
na korce i pudy. Zosnówiec, 50- 
bieskiego 3. Perzanawska. 403-1 


Sprzedam otomane, kozetkę, kana- 
pke. Bedzin, Zawale 30 Era 


Qprzedam zagospodarowane cztero- 
>Y morgcwe letaiska, Duży sad pod 
iasem w bardzo zdroweim polożenia, 
na górze, Dwie godziny koleją. Ofer- 
ty do adm. „lstry* pod „Zdrowie“. 
408-1 
Sprzedam maszynę mało używaną 
bardzo tanio, 27 | p. 442 
Foreris w dobrym sianie, kredens 
do sprzedania, Sosnowiec, Czysta 
7,1 piętro, 41 
J powodu wyjazdn jest do sprze- 
dania: sypialnia dębowa, jasoa 


cena 950 zl, salony wiśnławe ceng 
680 zł, szafa i lóżko. Wiadomość 
adm. „Iskry*. 452 


Posady i prace. 
Zaoflarowane 8 srószy za wvraz. | 


Polrzcbny zdolny subjekt fryzjerski. 
Sosnowice, Piłsudskiego, Swider- 
skl, 329-1 


iekarnia Spół, Stow. Spoż. w Bę- 
dzinie poszukuje przktykantów 
piekarskich. Warunki: skończone 14 
lat | przynajmniej 4 oddziały szkoly 
powszechnej. Zglaszać slę: Będzin, 
ul. Browarna Nr. 6. 3BI-1 
buy czeladnik szewski. Sosno- 
wiee, Kołłątaja 5, Muc. 3% 
potrzebna samodzielna sklepowa z 
kaucią 250 zlotych. Wiadomość w 
administracji, 396-5 
utrzebna dziewczyna do gposłogi 
na stacje, Staro Będzin, HL 
427-1 


P''rzebni komiajonerzy do sprzeda- 
ży maezyn do szycia w Dabro- 
wie i nkolicy, Zgłaszać się do firnty 
„Sibger* w Będzinie w godzinach 
rannych. 419-1 
loirzebna Od zaraz miańka starsza 
czysta i uczciwa. Zgłoszen. „Iskra“ 
Sosnowiec. 450-2 
potrzeby wykwalifikowany, 34- 
modzielny piekarz, Tylko fachowcy 
świadectwami 
listownie do  „Iskry” 


z dotremi 


M. B. 31. 

frzebny subjekt fryzjerski. Wiad. 

w adm. „iskry*. 453 
Przyjme 2araz Inteligentna pannę z 

lepszej rodziny do  pięcioletniegu 
chłopczyka. Wymagane są polecenia 
1 znajomość szycia. Zgłoszenia oso- 
biste Dr Ader, Sosnowiec Warszaw- 
ska 10. 471 


| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. || 


Gpesrni poszukuje miejaca z 
szyciem. Zgłoszenia do RSE 
447-| 


„Iskry* dla Gospodyni. 


Lokaie. 
8 groszy za wYraz 


perżacta poszukuje umeblowanego 
pokoju, ewentualnie za lekcje fran- 
custlego i muzyki. Oferty da admin. 
„łstry” pad „Paryżanka*, 388-2 
Q"stPię nowaczesne 6-clo porojo- 
we mieszkanie we wlasaym do- 
mu w bardzo dobrym punkcie. Ofer- 
ty pod „Okazja* w adm. „Iskry“, 
4 


SZUKAM POKOJU 

Oferty dla S. w „I 

D garaże do wynajęcia. Sosno- 
wiec, Warszawska 6. 423- 


przy rodzinie. 
Jgkrze*, 


pokoju skromnego przy rodzinie 
lub od gospodarza poszukuje ka- 
waler, Zgłoszenia dia A.P. goliy 


paise dwóch panów do pokoju 
umeblowanego Sosnowiec Leszno 
Prsi kanie inteilgento 
rzyjmą oa mieszkanie inteligentną 
P osobę. Wiad, w adm. HEF 
4: 


yimę trzy panienki na stancje. 
Opieka rodzicielska zapewniona. 
Warunki przystępne, Sosnowiec, Dęb- 
lińska 13, m. 11, oficyna. AE 


od 4 p.p. 

prims na mieszkanie jednego pa- 
ma. Wiad, filja „takry“ w Będzi- 

nie. 4132 


Z 
Różne 
8 groszy za wyraz, 
Tie Ratajski, Sosnowiec, Nie- 

miecka 5, przyjmuje wszelkie za- 

mówienia w zakresie  tapicerstwa, 

Uskuiecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie. 
2494-2 


a kżwe kolonfalno-spożywczy oraz 
szkła asg (TREN WŁ. 
Pyzalsklego, 3-go Maja 6 w Dąbre- 
wadom 1 DRE 
PZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tumaczenia, podania, korespon- 


dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sien- 
kiewicza 6, m. 4. 324-3 
JK "SY rekodzielnicze Nowakowskiej, 
rój sukien, bielizny, baft biaty, 
kolorowy, ręczny i maszynowy, miat- 
ki, gipiury | inne artystyczne rohaty. 
Włóczkuwe kostjumy, żakiety, chystki 
dziecinne, sukienki, smyrna, dywany. 
Sosniwiec, Kałataja nr, 11. 376 


Um lekcji muzyki i fraccuskie- 
go. Sosnowiec, Małachawskiega 9 
I piętro. 320-2 
posiadam lokal, poszukaję współci- 
ka do rzeżnictwa, M. Klepurowa, 
Miła 4 326-1 
|Q"nawany korektor fortepianów 
i pianin Karol Wilczak. Soano- 
wiec-Sielce, Kallaka 14, Zgłoszenia 
przyjmuję także pozamiejscówe, 
345-1 
giono kwit depozytowy na obli« 
gaclę 5 prac. pożyczki dlugater 
wyd. przez P.K.K. w Sosnowcu, na 
imię D. Rotner. 380-1 
pewnik udziela lekcji języka nie- 
mieckiego (konwerzacji) i laciny, 
Wiadomość w admin, „Iskry“, 390:2 
XZ orepelytorka udziela lekcji mate- 
ax matyki i języków w zakresie IV 
klas, Sosnowiec, Nowa 22, II pipaa 
412-1 


WA7arszawianka wydaje  oblady 
vw smaczne i tanie Sielecka 27 
I piętro. 444 
©Drzybiąkała się wilczura, jest do 
obebrania: Sosnuwłec ul. Staszi- 
<a 23, za zwrotem kosztów. 443 
AAJ xdm. „inkry“ jest do odebrania 
w" za zwrotem kosztów ogł, list 
dla okaziciela dziesięciomarkówki, 


STENOGRAFII wyucry  llstównie 
szybko, jaknajdokładniej (gwaran- 
cja) Instytut Stenograficzny, Warsza” 
wa, Mokotowska 39. Ządalcie obszęr- 
nych bezpłatnych prospektów, 
2690-73 


Tc pięćset najlepszych dziel z 
literatury naszej ! obcej, czterysta 
tomów książek dla młedzieży w Czy” 
telni „Wygoda”. 454-5 
prawa książek eatetycznie so- 
=  lidnic i tanlo. Albumy, obrazy, 
zabawki, żurnale — w „Wygodzie*. 
455-5 


złotych za posadę wszech- 
1000 stronnie Lompeiesnamu w 
księgowości, biurowości, bankowości 
i przemyśle. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia „Iskra“ dla „Z K 434 
przyjme do prania A od 4pa- 
nów. (Pryw.) Wiadomość w adm. 
„Iskry”, 464-3 


w za 
| Zgubione dokumenty. | 
R groszy za wyraz. 


wie Gal, skradziono tymczasowy 
= dowod osobisty, wyd. przez Ma- 
CS w Będzinie, 37B-1 
lohertowi Kwiattowskiemu skra- 
4% dziona tymczasowy dowód osu- 
histy, wydany przez gminę Jeleń. 
378-1 
Zgubiono książeczkę, wyd, przez ka- 
BĘ chorych w Sosnowcu Bohda- 
nowi Gimbutowi. 364-1 
Gatonicz Wolf zgubił dowód oso- 
histy, wydany przez starostwo 
hędnińskie, 424.7 
an Deros zgubił dowód osobisty 
kolejowy i kulążkę umundurowania 
Łaskawy zualazea zwróci do adm. 
„Jstry” 14573 
Wypostowski Jan agubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K,U. 
Sosnowiec. 
tanlsław Kurkiewicz zgubił portfe), 
zawierający książkę wojskową, 
wyd. przez PKU Sosnowiec, książecz- 
kę kasy chorych i dwie metryki Ślu- 
bu l chrztu. | 435-3 
jolesław Zaliński zgubił książtę 
wojskową, wydaną przez P K U 
Będzin i dowód kolejowy Nr. 2700 
i książkę muodurową. 462-3 
Aroa Gajewski zgubił świadectwa 
ślusarskie, wydane przez kop. 
„Wiktor*. Takowe AE 
Mura Apalinaty zgubił dokument 
zwolnienia z wojaka, wyd, przez 
VE Okręg azpitalay we Lwowie, metry- 
kę urodzenia, dowód tymczasowy, 
wydany przes Mag. in. Dąbrowy, oraz 
legitymację sekcji miłośników sceny 
w Dąbrowie. 
Zsa zagubiony da. 14.X1 portie! 
skórzany | książeczka wojskowa 
na imię Szmul Pradelski,  470-3 
IW rzecha Piotr zgubił kontramarkgi 
wydaną przez kap, PR 4 


pettowski Jan zgubit kontramarkę, 
wydaną przez kop. „Hr. AE Ę 


Kozi SE GL Koni 
markę, wydaną przez kop. „Hr. 
Renard“. ý 166" 
Mes Stefanja zgubiła dowód aso- 
bisty, wydany przez Magistrat 
w Sosnowcu. 47: 
Kruszewski Wincenty zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Baranowicze, paszport rosyjski 
i Inne ważne dokumenty. Łaskawy 
zualazca raczy zwrócić: tllja „ skry“ 
Będzin. 47123 
Lęk Teodor zgubił kartę azllu, 
wydaną przez starostwo będziń* 
skie, 475- 
alpa [an zgubił książkę kasy cho- 
rych, wyd. przez kop. „łonze- 
lew". 476 
Teow: Czechowskiemu skradzio- 
no z mieszkania portfel z 40 zł, 
książkę wojacuwą, wydaną przez PKU 
w Będzinie, książkę kasy chorych 1 
wyciąg z ksiąg tudnosci gm. Mie- 
mgee, 474-] 


Redaktor W.  Manciarskd. 
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